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TELEGRAMY.
Nowy rząd francuski wobec 

Polski.
W arszaw a, 21. 1. (PAT.) Do W arszaw y nadeszła 

dnia 19 b. m. z Paryża de esza od now ego francu­
skiego prezydenta, m inistrów  Br anda, z zaw iadom ie­
niem o utw orzeniu się now ego  rządu. D epesza 
kończy się ponow r.em  zaproszeniem  naczelnika pań ­
stw a P iłsudskiego do  Paryża, i utrzym ana jest w tonie 
nadzwyczaj serdecznym.

W yjazd naczeimka P iłsudskiego do  Paryża na­
stąpi p raw dopodobnie w dniu  28 stycznia b. r.

Wielki kongres katolicki w Polsce.
W arszaw a, 21. 1. (PAT.) Kardynał Kakowski 

upow ażnił p. M ichała K opańskiego prezesa tow arzy­
stw a św. Piotra Skargi do zw ołania w W arszaw ie 
kongresu  Katolickiego. Prezes Kobański zamierza 
zw ołać kongres w pierw szych dniach lipca r. b

Generał Plaller obywatelem 
honorowym miasta Torunia.

T oruń, 21. 1. (PAT). Dnia 19. b. m. o godzinie 
3. p o  południu  odbyło się nadzw yczajne posiedzenie 
rady miejskie* miasta Torunia, na którem  m ianow ano 
gen. Hallera pierw szym  obywatelem  honorow ym  
m, Torunia.

W sprawie wileńskiej.
W arszaw a, 21. 1. (PAT). Do W arszaw y przybył 

dnia 19. bm, wieczorem  delegat rząau polskiego w 
W ilnie p. Tadeusz Krzyżanowski. Przyjazd jego stoi 
w  związku z przeprow adzeniem  w yborów  do  Sejmu 
wileńskiego.

Połączenie kolejowe Rygi 
z Moskwą.

Ryga 19. 1. (P A T ) Rosyjsko—-Łotew ska komisja 
kom unikacyjna zastanow iała się wczoraj nad spraw ą 
bezpośredn iego  połączenia kolejow ego między Rygą 
a M oskwą.

Komunikacja między Rygą 
a Berlinem.

Ryga, 19. 1. (PAT). W czoraj przybyła do  Rygi z 
Byrlina niemiecka delegacja, która ma rozpocząć ukła­
dy a rządem łotew skim  w  celu zaprow adzenia bez­
pośredniej kom unikacji między Berlinem a Rygą.

Libawa portem handlowym.
Ryga, 19. 1. (PAT). Kilku członków  łotewsko-ro- 

syjskiej komisji handlow ej przybyło do Libawy celem 
zbadania, czy port libawski nadaje się do handlu 
tranzytow ego.

Akcja górnośląska literatów 
i dziennikarzy.

W arszaw a, 21. 1. (PAT). Dnia 20. bm. w ieczo­
rem odbyło  się zebranie „Stowarzyszenia L iteratów  i 
D ziennikarzy" w spraw ie jednodniów ki na rzecz G. 
Śląska. Na zebraniu obecni byli przedstawiciele 
w szystkich zrzeszeń literackich i artystycznych.

Z Górnego Śląska.
W arszaw a, 21 1. (PAT.) W ładze -koalicyjne za­

wiesiły na 3 dni w ydaw nictw o »Katrowitzer Zeitung*.

Ofiarność młynarzy polskich.
W arszaw a, 21. 1. (PAT Związek Młynarzy Pol­

skich na zebraniu zarządu uchwalił jednom yślnie wy­
asygnow ać 100.000 tnk. na plebiscyt G órnośląski.

M k h
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Cześć zasłużonym Hallerczykom!
Pożegs;aGe zdemobilizowanych żołnierzy arraji Hallera.

Genenał Józef Haiłer.

G rudziądz 2! I. (PAT.) Dnia 19 b. m. 
w ieczorem  w  obozie koncentracyjnym  odbyło 
się uroczyste pożegnanie zdem obilizow anych 
Hallerczyków w  obecności generała Hallera. 
Po nabożeństw ie odpraw ionem  przez ks. 
C ieszyńskiego w ygłosił w zniosłą przem ow ę 
gen. Haller, kończąc ją okrzykiem na cześć Pol­
ski, Francji i S tanów  Zjednoczonych. N a­
stępnie odbyło się rozdaw anie upom inków  mię­
dzy oficerów i żołnierzy, oraz rozdaw anie 
specjalnych odznak wojennych. Na uroczy­
stości byli obecni: pułkow nik Donim irski, 
zastępca gen. Zielińskiego, prezydent miasta 
oraz gen. Landre. U roczystość ta miała cha­
rakter nadzwyczaj podniosły.

* **
W ysłużeni żołnierze dziarskiej armji Hal­

lera pow racają dzisiaj do  dem ów . Pow racają 
po wielu trudach i znojach, zdobyw szy' za­
służoną sławę, rozpow szechniw szy imię Polski 
już z początkiem jej istnienia, po  obu półkulach.

Arrnja Hallera była pierw szą armją polską 
w  chwilach, kiedy tw orzył*  się Polska, a na­
w et kiedy jej jeszcze nie było. G enerał Hal­
ler, którego imię głośnem  jest nietylko w 
Polsce, ale i w  świecie, jpowołał pod jeden 
sztandar w szystkich Polaków -ochotników  roz­
prószonych po Francji, Ameryce i innych kra­
jach. U tw orzył on silną armję ochotniczą, 
podstaw ę dzisiejszej potężnej armji polskiej, 
k tóra w obronie Polski i cywilizacji E uropy 
oddała tak wielkie zasługi.

C ześć zasłużonej armji Hallera!

„Czas stracony**.
(Ł.) Spraw a rozbrojenia Niemiec zajmuie żyw o u- 

mysły różnych polityków , a zw łaszcza niemieckich i 
francuskich, jako najwięcej zainteresow anych. Także 
i prasa zarów no niemiecka, jak i zagraniczna om awia 
i kom entuje tę g łośną i 'ak tualną obecnie spraw ę. 1 
tak n, p. „G oniec K rakow ski" zamieszcza na pierw ­
szej stronie artykuł o rozbrojeniu Niemiec, pow o łu ­
jąc się na dotyczący artykuł b. prezydenta Francji 
Poincare’go, w  jednem z pism francuskich, jak rów­
nież na artykuły b, podsekretarza stanu v. Gerlacha i 
b. kanclerza Rzeszy Miiilera w pism ach niemieckich. 
Artykuł „G ońca K rakow skiego" przytaczam y n.rszym 
Czytelnikom  w skróceniu.

„O bok uzyskania odszkodow ań  finansow o-m ater- 
jainych od Niemiec przez państw a koalicji i sprzy­
m ierzone, drugiem  trudnem  zadaniem  jest rozbrojenie 
Rzeszy niemiecKiej w tym zakresie, jaki określił trak­
tat wersalski. Niemcy, form lnie i pozornie zgodziw ­
szy się na w szystko, faktyczni® uchylają się od  w y ­
konania odnośnych  postanow ień. Z jednei strony nie 
wydały w szystkiego materjału technicznro w ojenne­
go , ukryw szy w prost olbrzymie ilości am at, karabi­
nów  m aszynow ych, sam olotów  bojow yoh itd. Z dru- 
g-pj — formalnie zniósłszy częściow o sw oją armię, 
Niemcy m ilitarystycznis odbudow ują  się na now o pod 
form ą rozm aitego rodzaiuorganlzacyj ęół-w ojskow ych, 
różnych „obron" i „ochron", policyj bezpieczeń­
stw a, o rgeschów  itd. Koalicja walczy z tą czynną 
niechęcią Niemiec, jak dotąd, 7 niewielkim skutkiem .

W obec tego  od pew nego czasu rozlegają się w 
prasie koalicyjnej, zw łaszcza francuskiej, głj-sy, zw ra­
cające uw agę na niebezpieczeństw o, wypływające z 
takiego ułożenia się stosunków . O statn io  woła z te 
go  pow odu wielkim głosem  m  alarm b. prezydent 
republiki francuskiej, Raymond Poincare, we wielkim 
wstępnym  artyrcuie p. t, „Le temp* perdu*' — „czas 
stracony". Za czas stracony uw aża Poincare caiy rok

ubiegły, podczas którego nie potrafiono doprow adzić 
do rozbrojenia Niemiec.

„Niemcy niczego ze sw ych zobow iązań nie speł­
niły. m ówi Poincare. - -  I przyjdzie dzień, gay  dzięki 
nasze, słabości i naszej grzeczności, Rzesza niem ie­
cka zrekonstruuje sw ą armję i w tedv będziemy m u­
sieli brać na seryo te groźby, których znaczenia dziś 
nie doceniam y. Niemev obecne poszły znów  w służ­
bę junkierskiej, m onarchistycznej reakcji, u g ó iy  s to ­
ją tam dziś znóuif generałow ie von Seeckty i Luden- 
dorfy, intryga militaryczna dom inuje w sfeia«.h rzą­
dzących, wykręty i niedotrzym anie um ów  stało się 
zasadą w stosunku do  koalicji, zaprzątniętej coraz 
bardziej wiasnemi kłopotam i i różnicą poglądów .

Z nów  Sim onsom , Fehrenbachom  i G esslerom  u- 
dało się sw ą pokorną miną uzyskać prolongatę aktu 
rozbrojenia armj do cyfry 150.000 z dniem  1 paź­
dziernika, z tern, że ostatecznie w terminie 1 stycznia 
1921 r. arm ja niemiecka zostanie ograniczona do  cy­
fry 100 000 lud?:, z odpow iednim  materjałem w ojen­
nym, a w razie niespełnienia tych um ów, do  ozna­
czonej daty, koalicyjne w ojska przejdą do  okupacji 
now ego  terytorium  niemieckiego.

Niemcy nie dotrzym ały sw ych zobow iązań N o­
w a narada Najwyższe! Rady w Paryżu zadecydow ać 
ma po  raz nie w iadom o dokładnie który z rzędu, 
wypełnienie przez N iem ców  160 artykułu traktatu 
w ersalskiego

W  t-ch  sferach niemieckich, obecnie rządzących, 
k tóre w zbraniają się w ykonać um ow y wersalskiej, do­
tyczącej rozbrojenia, wzięły, zdaje się, górę, myśli o 
odwecie, now e marzenia o podboju  św iata — kurs 
w ojującego, szow inistycznego militarvzrnu.

Rydwan nacjonalistycznej, pangerm ańskiej poli­
tyki poryw a całe Niemcy, w ieś i m iasto zbroi się po­
tajemnie, fabryki ukradkiem produkują now e zapasy 
amunicji, now oczesnych  armat i karabinów  m aszyno­
wych, gazy trujące są w dalszym  ciągu w ytw arzane 
do celów  wojennych, P rusy  W schodnie i G órny 
Śląsk stają się istnemi obozam i wojennym i, w któ­



rych jak w  w ulkanicznych kraterach w re i kotłuje 
w szystko przed katastrofalnym  w reszcie w ybuchem .

W praw dzie jest inna część opinji niemieckiej, któ­
ra to  zjaw isko inaczej ocenia, a zbrojeniom , tajnym 
militarnym organizacjom  niemieckim przypisuje inne, 
w ew nętrzne cele.

Jeden z publicystów  niemieckich Gerlach pom ie­
ścił w „W elt am Mositag" sensacyjny artykuł w  k tó ­
rym po p ro stu  staijąl po  stronie w ym agań koalicji w 
spraw ie rozbrojenia Niemiec.

„Nie istnieje n iebezpieczeństw o kom unistyczne w 
Bawarji, istnieje tam jedynie n iebezpieczeństw o re­
akcyjne. Bluffem jest ze strony Bawarji pragnienie u- 
trzym ania straży cywilnych*

Pod czerw oną płachtą bolszew izm u ukrywają się 
tajne projekty m onarchizm u i odw etu".

R ów nocześnie zaś w iednym  z num erów  „Vor- 
w arts" b. kanclerz Rzeszy H erm ann Muller, Gświadcza 
z całą pow agą, że jego stronnictw o zw alcza dlatego 
organizacje reakcyjne i w ojskow e, poniew aż to jest 
praw dziw em  niebezpieczeństw em  dla republiki niemie­
ckiej. W szelkie „O rgeschy" i inne niew innie brzmiące 
organizacje straży niemieckich, to kadry dla now ego  
p rzew rotu , który nastąpi w ów czas, gdy  jakiś Kapp 
il-gi i jego  junkierscy stronnicy dadzą hasło do mo- 
narchistycznej kontrrew olucji".

Być może, że ta opinja Mullera jest trafniejszą 
charakterystyką i oceną polityki obecnie kierujących 
sfet niemieckich, być może, że są tylko ostateczne i 
w ytężone przygotow ania reakcji niemieckiej do zam a­
chu, który pom oże jej odzyskać utracone w ew nątrz 
państw a niem ieckiego stanow isko. Ale i w  takim ra­
zie przygotow ania te są w  następstw ach  groźne dla 
całej E uropy i przedew szystkiem  pokoju  europejskie­
go. Oznaczają one bowiem , że w Niemczech znow u 
wzięły górę te prądy, zapatryw ania, które czyniły z 
przedw ojennych Niemiec osto ję wszelkiej społecznej 
i politycznej reakcji i jei niejako „centralę" na całą 
E uropę. N ieuniknionem  następstw em  ostatecznego  
zw ycięstw a tej reakcji w  Niemczech byłoby zagroże­
nie ponow ne sąsiadów . Jest bow iem  w łaściw ością 
militarystycznej i szow inistycznej reakcji, że, ustaliw ­
szy się w ew nątrz jakiegoś państw a, zaczyna zaraz 
rozw ijać im perjalistyczną ekspansję na zewnątrz".

A rtykuł „G ońca K rakow skiego" kończy się z u- 
w agą, że dla militarystycznej reakcji niemieckiej, G ó r­
ny Śląsk byłby najlepszym  terenem  do zyskania fun­
dam entu do  przyszłych zw ycięstw  na tern polu. Dla­
tego  też Polska patrzy się z niepokojem  na kw estję 
rozbrojenia Niemiec i rok przeszły uwa*a również, 
jako „czas s;racony‘‘ w pracy nad ugruntow aniem  
bezp ieczeństw a Europy.

Przegląd polityczny.
Polska.

Z konferencji pokojowej.
Ryga, Rokow ania postępują korzystnie naprzód. 

Liczne artykuły układu poko jow ego  są już całkowi­
cie zredagow ane, tak, że podpisanie układu pokojo­
w ego  nastąpi przypuszczalnie, w pierw szej połowie 
lutego. Delegacja bolszew icka okazuje w niektórych 
punktach przychylność, w spraw ie gw arancji poli­
tycznych oraz w ojskow ych zaś zajmuje stanow isko 
nader uporczyw e, lecz spodziew ają się, że ostatnie 
trudności usunięte zostaną w najbliższym  czasie.

BOLESŁAW PRUS.
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PLACÓWKA.
PO W IEŚĆ.

(C iąg dalszy.)
— Nie gadaj, kiedy dobrze nie wiesz — zgrom ił 

g o  Ślimak. — Tam jest cała ściana ze szkła, bo  to 
oranżerya. Tam są wszystkie kwiaty, jakie ino św iat 
w idział, i kw itną se naw et w zimie, kiedy na poiu 
śnieg leży po kolana.

M usi z papieru kwiaty, jak w kościele — 
wtrącił Jędrek.

— W łaśnie, że praw dziw e. Kwitną zaś, bo  im 
przez zimę ogrodnik  pali w piecu,

— A labłka tu są w zim ie? — spytał Jędrek:
— Jabłek niema, ino pom arańcze.
— Pew nie ze sto  razy lepsze od jabłek?... — 

spytał Jęcsrek, a oczy mu się zaiskrzyły.
C hłop pogardliw ie m achnął ręką.
— l;i.. Skosztow ałem  ci ja jedno takie. Maie jak 

kartofel, zielone, a paskudne — żeby pies w y p lu ł,.
—  1 oni takie jedzą?
— C o nie mają jeść.
— A to oni są głupie — rzekł Jędrek,
— Tyś to  głupi, b c  ssę nic znasz — odparł chłop. 

— T obie dobrze, kiedy ci przy krupniku jest słono ? 
a panu dobrze, jak przy innerr.i jedzeniu jest mu w 
gębie paskudnie. Każdy na tym świecie rna sw ój smak: 
w ół lubi trawę, a Świnia pokrzywy.

— Patrzcie ino, ta tu lu ! - -  w rzasnął Jęćtekj w ska­
zując ku d w o ro w i; — lecz nim skończył, rozległy się 
znow u  dw a strzały G dy zaś dym opadł, ujrzeli przy 
bram ie m łodego człow ieka w  żółtych kam aszach po 
kolana, w  siwej kurtce z zielonemi w yłogam i, z ła-

Wymiana jeńców wojennych.
W arszaw a. Delegat konferencji pokojow ej w  Ry­

dze Zalew ski, złożył na konferencji m iędzym inisterial­
nej spraw ozdanie z układu w spraw ie wym iany jeń­
ców , który w  najbliższym  czasie podpisany  będzie w 
Rydze. Przew iduje się początkow o w nim  w ym ianę 
1500 jeńców  tygodniow o, lecz liczba ta po  zejściu 
się komsji m ieszanej, podw yższoną zostan ie do 4000 
tygodniow o, w tern 1500 jeńców  w ojskow ych i 2500 
cyw ilnych. Układ wejdzie w życie w  ośm  dni po 
podpisaniu.

Sprawy armii polskiej.
W arszaw a. „Naród« donosi, że dnia 1 kw ietnia 

zw olnionych zostanie 68 generałów  polskich. Są to 
p rzew ażn e  generałow ie, Którzy przekroczyli 56 rok 
życia.

D ow iadujem y s*ę, że Najw yższa Rada wojskow a, 
złożona z generałów  Sosnkow skiego, R ozw adow skie­
go, Rydza, Sikorskiego, Latimka i Szeptyckiego, koń­
czy już projekt reorganizacji armii. Słychać, że N a­
czelne D ow ództw o ma być połączone z M Spraw  W ojsk.

Przyszłość waluty polskiej,
W iedeńska »Sonn und M ontagszeitung* zamie­

szcza w yw iad z pew nym  dyrektorem  banku, który w 
kw estii marki polskiej oświadczył, że niski kurs marki 
polskiej należy przypisrć  sztucznym  m achinacjom 
giełdowym . Z której sircny  one pochodzą, na razie 
m e m oże powiedzieć. Zły stan maiki polskiej nie jest 
uzasadniony ani politycznymi, an: gospodarczym i
stosunkam i Polski. Przedewszystkiem  słyszał oh w  
kołach, które zasługują ze w szech miar na zaufanie 
że roKowania pokojow e w Rydze b iorą korzystny c- 
b ró t i w połow ie stycznia naieźy oczekiwać podp i­
sania traktatu pokojow ego, poczem  Polska będzie się 
m ogła poSw;ęeić gospodarczej regeneracji. Przy bo 
gactw ach syajii wałezy s:ę liczyć z szybką konsoli 
dacią życia gospodarczego . Perspektyw a ta jest tak­
że z  tego w zględu korzystna — mówił ów  dyrektor 
— żc rynek w iedeński posiada znaczne zapasy 
środków  płatniczych po lsk u h , a w zm ożona siła ku­
pna P o i, ki wy szłaby m  korzyść także i stosunkom  
aprow izacyjnym  j produkcyjnym  Austrji.

Odszkodowanie niemieckie dla Polski.
W ars-2wa. Rcąd niemiecki przekazał Polsce 

219 800 m arek w walucie niemieckiej oraz 40000 
franków  f ancuskich jako odszkodow anie za zburze­
nie konsulatu  polskiego w W rocław iu z dnia 26. 9. 1920 

Z reformy rolnej.
W arszaw a. M inisterstw o Rolnictwa przygotow uje 

ustaw ę o udzieleniu m iastom  grun tów  w okół nich 
leżących, a podlegających ustaw ie o w ykonaniu re­
formy roihej. G runta te będą służyły pod budow ę 
dom ów  i zakładanie ogrodów  użyteczności publicznej.

G d a ń s k .

Oca Hafcing a sprawa obrony w. r- Gdańska.
Gciańsk. Jenerai Hakm g, now y w ysoki kom isarz 

Ligi narodów  w G dańsku, posiadać b ę d J e  sekreta­
riat, złożony z urzędników  m iędzynarodow ych. W ysoki 
kom isarz odpow iedzialny jest za sw oje Czynności je 
dynie przed radą Ligi narodów , W raz z objęciem 
przez Hakingy czynności w G dańsku, w prow adzony 
będzie o s ta te c z n i  now y ustrój. P ierw szą spraw ą, 
która podlegnie rozpatrzeniu przez H akinga b cdzie 
spraw a obrony Gdańska, Stela komisja Ligi narodów  
do sp raw  w ojskow ych, m orskich i letniczych przed 
stawiła niedaw no radzie Ligi narodów  spraw ozdanie 
w j  praw je obrony G dańska. Rada Ligi pow ierzyła 
Hakingow i rozw ażenie tego spraw ozdonia.

dow nicą na brzuchu, to rbą na boku i z dubeltów ką
w  rękach.

— T o ten sam, co jechał na koniu i czapka mu 
z  łba zlecia-a — dodał Jędrek.

C hłop pochylił g łow ę w jednę stronę, potem  w 
drugą, przypatrzył się.

— Juźci że on, posrakal... — rzeki z niechęcią.
I dodał sz e p te m :
— Zły z n a k ! Pew nie ml łąki nie w ypuszczą, kie­

dy nam  drogę zastąpił ten farmazon.
Ale fuzyę ma porządną! — mówił Jędrek. — 

Do czego on  tu strzyło, bo ino w róble latają?.,, lii i... 
m oże do n iczeg o ? .. Ja, gdybym  miał fuzyę, tobym  se 
strzelał cafy dzień, choćby w górę, a p rochu  psiakość 
tyłebym sypał, żeby na sam e plebanii huczało.

— Do nas on nie strzeli?  - -  cicho zapytał Sla- 
siek. w ahając sie, czy iść dalej.

— C o ma do nas strzelać? — odparł ojciec. - -  
Przecież do ludzi strzelać nie w olno, za to  jest kry­
m inał Chociaż... kto go  wie, na coby się ni? porw ał 
taki zaprzaniec !„,.

— O j ! o j ! — pochw ycił Jędrek — niechnoby 
spróbow ał 1..

— A cóżebyś mu ty zrobi! ?
— Złapałbym  mu fuzyę i odn iósł do wójta. Je 

szezebym  se parę razy strzelił po drodze.
Tym czasem  myśliwy, nabijając sw oją lankasliów - 

kę, zbiiżyt się dr- chłopców . Na troku u jego torby 
wisiały zakrw aw ione szczątki wróbla.

— Niech będzie pochw alony -  rzekł Ślimak, 
zdejm ując czapkę.

•— Dzień dobry, obyw atelu ! — odparł str/ełec, 
uchylając aksam itnej dżokejki,

— Siiczności fuzya — w estchnął Jędrek.
Panicz popraw ił binokle i z uw agą spojrzał na

chłopca.
— Podobała ci s ię ?  — spytał. — Hę?... Czy to 

nie ty podałeś mi w tedy czapkę ?„.
— Jużci ja, ino pan jechał na koniu i Lez fuzyi.
— W ięc ja jestem  twoim  dłużnikiem ! — zawo-

Górny Śląsk.
Sprawa zbrojenia na Górnym Stąskn.

Berlin. Rząd niemiecki usiłuje wszelkiemi sposo-] 
bami w m ów ić w opinję publiczną św iata, że Polska 
‘p rzygotow uje  gam ach przeciwko G órnem u Śląskowi.! 
P rąsa niemiecka zafnieazcza rzekom e doniesienie z j 
W arszaw y, jakoby w w pjsku polskiem  upraw iane 
podburzającą agitację ..przeciwko Niemcom. D zienniki 
podają kość wojsk, które Polska skoncentrow ała prze-| 
ciw ko Niem com , a m ianowicie w ed.e tych doniesier 
4 dywizje znajdują się na granicy górnośląskiej, a trzy 
jako rezerw a pod W arszawą. W szystkie te wojska 
są w pogojow iu  m arszow em  i bojow em . M inisterl 
wojny G essler oprócz podanych szczegółów  o św iad - | 
czył w  rozm ow ie z przedstawicielem  »Berliner T aj 
biattu«, że ilość w ojsk niemieckich jest zam ała ,1 
m ogła sp rostać polskiem u atakowi. Także mirsisti! 
spraw  zagranicznych Sim ons udziela w yw iadów , ab y j 
wyrazić w nich obaw ę o przyszłe stosunki pomiędzy 
Polską a Niemcami z pow odu  rzekomej k o n cen trac ji 
w ojsk polskich, orar zamiaru Polski wejścia siłą w j 
posiadanie G órnego  Śląska.

(Ceiem tych w yw iadów  i ośw iadczeń, k tó re j 
Niemcy rów nocześnie rozszerzają w drodze iskrów ekj 
po całym świecie, jest uzasadnienie zbrojeń i przygo­
tow anie napadu niem ieckiego na G. Śląsku. Z re sz tą ' 
rząd polski ośw iadczył publicznie, te  pow yższe p o ­
głoski niemieckie są kłam stwem , o czem podaliśm y! 
w ostatn ich  dniach w telegramie. Red.}

Ciekawe pogłoski.
H am burg. »H am burger Frem ćenblatt* donosi, 

że Francja go tow a zgodztó się na przyłączenie Austrji 
do  Niemiec, aie pod warunkiem, że Niemcy zrzekną 
s ę G. Śląska na rzecz P o  ski.

Przygotowania niemieckie do plebiscytu.
Bytom. Listy w yborców  podzielone będą na 

4 działy, z których pierw szy w krótce będzie sk o ń ­
czony i ogłoszony. Reklamacje będą przyjm ow ane 
do  17 lutego.

Bytom. Do redakcji pism polskich doniesior 
że w nocy 15 i 16 b. m. około 200 włamywaczy 
mieckich przekroczyło koło Głogowkrt granicę z  Z3* 
pasam i broni. Dzienniki polskie żądają zam knięcia, 
granicy pruskiej na G órny Śląsk, aby na p rzy sz ło ść ' 
zapobiedz podobnym  w ypadkom .

Niemcy.
2 ruchu rr.onsrchlstycznego.

Związek młodoniemiecki (Jungdeutscher O rden) 
jest ruchliwym  rozsadnikiem  idei pow ro tu  H ohenzo l­
lernów  do Niemięc i odw etu. O negdaj w ygłosił jego 
członek Kurt W eishaupt m ow ę w  M onachium  przed 
oddziałem „E inw ohnerw ehry" w  której zdradzał, że 
zw iązek liczy 8000 członków  i w ytknął sobie za cel 
w skrzeszenie 'p a n o w an ia  H ohenzollernów  i obalenia 
traktatu w ersalskiego.

Nadzór nad Kronpryneem.
Paryż. (H2was). Z Hagi donoszą , że rząd holen­

derski w zm ocnił nadzór nad byłym następcą tronu  
niemieckiego.

(W obec tego w nioskow ać by można, że Kron- 
p rync nosi się z zamiarem ucieczki i to napew no do 
Niemiec, gdzie przyjazd jego pew nym  sferom byłby 
bardzo na rękę. Red.)

Bolszevv«cy w Niemczech.
Niemieckie m inisterstw o dla spraw  zagranicznyc 

wydaliło kom isarzy bolszew ickich T eodorow a i Mo^

łał panicz, w ydobyw ając z kieszeni portm onetkę,
M asz tu — rzekł i dał mu srebrną czterdziestówkę, 
A to  tw ój ojciec ?... len, co cię w czoraj chciał batem  
obić i(...

C hłop  ukłonił »ię ziemi.
— O b y w a te lu ! — rzekł panicz tonem  obrażone­

go. — Jeżeli chcesz; ażeby śmy byii ze sobą w przy­
jaźni, rue kłaniaj mi się tak nizko i nakryj głow ę. 
C zas zapom nieć o resztkach niewoli, które n am i wam  
ujmę przynoszą. G łowę, przykryj obyw atelu, proszę cię...

Zdum iony i zakłopotany Ślimak chciał spełnić^ 
rozkaz, ale ręka odm ów iła m u p csiu szeń itw a .

— Przecie to  w styd stać przy panu w czapce 
— szepnął.

— Dajże spokój d z iec iń stw o m ! — cfuknął pa­
nicz. W yrw ał mu czapkę z ręki gw ałtem  w sadził na 
głow ę, a następnie to sam o zrobił w ylęknionem u 
Ślaśkow i.

— C horoba !... — pom yślsł chłop, nie m ogąc 
zdać sobie spraw y i  dem okratycznych intencyi pa­
nicza.

— Cóż, to  idziecie do  .d w o ru ?  —- spytał g c  my­
śliwiec, zawieszając fuzyę na ramieniu.

— jużci, jaśnie paniczu.
-— M acie interes do m ego szw agra ?
Ciiśop znow u chciał ukłonić się do nóg , ale

sta! pow strzym any.
— C óż to  za interes ?
— Chcieliśmy prosić łaski jaśnie pana, żeby nam 

w ypuścił w arendę ten kawałek łąki, co jest między 
rzeką i m oją chudobą.

— Na cóż to  wam ?
— Stargow aliśm y wczoraj z moją kobietą kro- 

w inę i boim y się, że paszy będzie za mało, w ięc d o -  
praszam y się łaski...

— A dużo  macie bydła ?
(Ciąg dalszy nastąpi.)



rossanow a z Beriina i Niemiec. Kom isarze ci o rgani­
zowali emigrację robotn ików  niemieckich do Rosji 
sowjeckiej. Rząd niemiecki w yjaśnia krok sw ój tern, 
że robotnicy niemieccy, którzy wyjechali do  „raju bol­
szewickiego", zrobili tamże najgorsze dośw iadczenia.

Rosfa.
Przyszłe plany Rosji.

Budapeszt. Jeden z g łów nych generałów  armji 
W rangla, M aruszew sui, który schronił się do  Buda­
pesztu , ośw iadczył, ze ofensyw a bolszew icka na 
w ;osnę skierow ana będzie p raw dopodobn ie  przeciw ­
ko Rumunji= W ąipłiw em  natom iast jest, ażeby bo l­
szewicy zaatakowali Poiskę po doznanych n iep o w o ­
dzeniach. G łów nym  celem  now ej ofensyw y bolsze­
wickiej będzie m ożność uzyskania kontaktu z C zecho­
słowacją, w której sytuacją jest już zupełnie dojrzała 
do  przyjęcia doktryn bolszew ickich.

Ukraina.
Z ruchu powstańców.

H elsingfors. »Kurs Union* donosi, że p o w stań ­
cy przerwał! kom unikację kolejow ą na iinji K ijów — 
K onstvń, Pow stan ie wzm aga się. Liczba p o w stań ­
ców  w ynosi 25 000 Są oni doskonale uzbrojeni, 
m ają karabiny m aszynow e, a naw et armaty. W ysłane 
przeciw  pow stańcom  oddział czerw one zm uszone 
były cofnąć się pod Kijów, przyczem jeden bataljon 
przeszedł na stronę chłopów .

Internowani Ukrai.cy.
Z W arszaw y wyjechało. wielu U kraińców  do 

m iejscow ego internow ania, między innymi generał 
O rneijanow iczP aw ienkc, który spędził klika dni w 
W arszaw ie, dokąd przyjechał w spraw ach pryw atnych, 
zw iązanych przew ażnie ze spraw am i U kraińców  inter­
now anych, z którymi generał dzieli w spólną dolę i 
niedolę.

Czechosłowacja.
0  porozumienie polsko czeskie.

W arszaw a. W edle informacyi handlow e koła 
czeskie w pływ ają na rząd czeski w kierunku naw ią­
zania z Polską sto sunków  handlow ych. W tym celu 
ma przyjechać do W arszaw y czeski m inister prze­
m ysłu i handlu W otorek.

»Narodni Polityka* zamieszcza artykuł o  koniecz­
ności porozum ienia czesko polskiego. A utor stw ier­
dza, że stosunki m irdzy Polską a Czecham i p o g o r­
szyły się po roku 1848, kiedy to  rząd austriacki w y­
słał do  Galicji u rzędników  czeskich. W  dalszym  
ciągu w yw odzi, że w śród  ludności polskiej jest 
do tąd  tylko n ienaw iść do Prusaków . W obec tego 
porozum ienie czesko-polskie jest m ożliwe i konieczne 
ze w zględu na w arunki bytu obu  państw .

Reforma rolna.
Przedstaw iciele drobnych rolników  zw rócą się 

w  najbliższem czasie do prezydenta republiki o przy­
sp ieszenie reform y rolnej Na ostatniem  posie­
dzeniu U .zędu Roinego ustalono ostateczne w arunki 
przeprow adzenia reformy rolnej.

Jiigosławja.
jugosfawja a Włochy.

Parży. Z Belgradu donoszą, że w  kołach par 
larnentar.ych jest żyw o kom entow ana w iadom ość, ja­
koby W łochy zażądały cd  Jugosław ii odroczenia w y­
konania traktatu pokojow ego, zaw artego w Rapałło.

1 wewnętrznych stosunków jsigcskwji.
Blałogrćd. Pism a białegródzkie podają ustew ę, w 

myśl której zm ilitaryzowane zostaną w szystkie koleje 
na w ypadek shajku  urzędników  kolejow ych. Ponie­
w aż strajk górników  dotychczas się jeszcze nie za- 

'kończył, poczynił rząd jugosłow iański kroki celem 
zażegnania strajku zapom ocą zmilitaryzowania kopalń.

Anglia.
Stanowisko A/iglji wobec Niemiec.

Paryż. »Le Matin* donosi z Londynu, że w ko ­
łach  rządow ych angielskich sądzą, iż upadek gabine­
tu Lenguesa nie wpłynie na zm ianę daty zw ołania 
konferencji prem jerów. Anglia przyłącza się obecnie 
do  francuskiego punktu  w idzę tia w spraw ie bezzw ło­
cznego rozbrojenia ^E tow ohnarw ehry* w Niemczech.

W sprawie sojaszu ongiełsko-francuskiego.
Londyn. »M orning Post* om aw ia spraw ę zamia­

ny porozum ienia francusko angielskiego na ściślejszy 
sojusz i wylicza liczne korzyści płynące stąd dla obu 
państw . Dziennik ten wyraża przekonanie, iź polityka 
n ow ego  rządu francuskiego będzie polegała na rygo­
rystycznym  przeprow adzeniu Traktatu W ersalskiego 
i w atce z bo iszew um em . »M orning Post* zapewnia, 
że w tych dw óch punktach w spółpraca Anglji i F ran­
cji jest możliwa. S tanow czość Francji w obec Niemiec 
jest nietylko logiczną ale i rozum ną, Anglja m usi u- 
znać takt, że Ren stanow i granicę nietylko dia Fran­
cji, a także dla Anglji. Auglją pow inna pow itać z 
sym patją wszystkie zarządzenia, zaproponow ane przez 
francuskich  m ężów  stanu  dla ochrony  kultury za­
chodniej.

Rodzice polscy! Uczcie dzieci W&saz 
mówić, czytać l pisać po polsku!

Wiadomości z bliska i z daleka.
O lsztyn, dnia 20. stycznia 1921.

— Olsztyn. Przed tutejszą izbą karną staw ał w 
tych dniach nad inspek to r W ilhelm Sch. z Trainksruh 
za różne oszustw a. Izba karna skazała g o  na 6 mie­
sięcy dom u karnego i 3 lata utraty praw  honorow ych.

* Wartembork. Za kradzież kołow ca skazano tutaj 
żołnierza od »reichswery« Reddig z Lęgajn na 2 mie­
siące więzienia,

Za obrazą urzędnika policyjnego podczas rewizji 
dom ow ej skazaną została niejakaś W erm ke na 50 rhk. 
kary.

* Purda. Zebranie T ow . Lud. odbyć się nie m o­
że, poniew aż z pow odu  nieporozum ień, sali dostać 
nie m ożna. Szkoda wielka. Spodziew am y się, że nie­
porozum ienia będą usunięte  i że nadal zbierać się 
będziem y mogli. Przecież i nam  Bóg dał naszą gadkę, 
w  której pbrozum iew ać i pouczać się chcemy. A rząd 
nikom u w tern przeszkadzać nie będzie, bo  przecież 
obiecał nam, że będziem y mieli w olność wszelką.

* Ostród. Pew nie się jeszcze nigdy nie zdarzyło, 
aby k toś pieniądze papierow e darł i w yrzucał na ulicę. 
Przy ostródzkim  m oście kolejowym  zauważyli zdzi­
w ieni przechodnie wielką liczbę podartych 50 i 100 
m arków ek. „Scheiny", które nie były fałszow ane ale 
praw dziw e, skonfiskow ała policja.

Obwieszczenie tr
w sprawie glosowania na G. Śląsku, 

Sokretarjaty Związku Polaków
każdego czasu przyjmują zgłoszenia tutejszych m iesz­
kańców  pochodzących z G órnego Śląska, a zamie­
rzających w yjechać na czas głosow ania z pow rotem  
do  G órnego  SIąsks.

N asze ,sekrełarjaty służą w szelką radą i pom ocą. 
Zgłaszać się należy albo w Olsztynie „Hotel In­

ternational" do  sekretarza obw odow ego  na W armię 
p, Baczewskiego, atoo w Sztumie do sekretarza 
o b w odow ego  na Pow iśle lub też do biura agencji 
prasow ej w Resursie w Kwidzynie.'

Sekretarz Jeneialńy 
Związku Polaków.

* Szczytno. W  piątek wieczorem  pow racał g o sp o ­
darz Kraska z M ałdańca ze Szczytna do  dom u. G dy 
znajdow ał się około 100 m etrów  za miastem na szo­
sie prow adzącej do  Zabiel padł nagie strzał. Kula 
przeszyła pierś K. i wysyła plecami. Ciężko rannego  
odw ieziono do szpitala w  Szczytnie, gdzie zmarł w 
sobo tę  po południu. K sprzedał w Szczytnie w iepsza 
i miał 2400 mk. przy sobie. C oraz to w ięcej słychzć 
o takich w ypadkach na Abażurach. — Rektorzy i inni 
urzędnicy zbierają na M azurach w szędzie składki na 
G órny Śląsk. Biedny ludek daje. Kto bow iem  nie da 
ten  jest już podejrzany o sym patję do  Polaków . A 
takim biada. — »Krygerferajny« zaczynają po przer­
wie pracow ać na M azurach. Pow stają znow u jak 
grzyby po deszczu. K onserw a wytęża w szystkie siły, 
ażeby stracone w pływ  y uzyskać i ludek mazurski pod 
m oc sw oją dostać M azurzy pow inni w stępow ać do 
»Związku Polaków«, aby mieli poparcie w walce z w y­
zyskiem  politycznym  i materjalnym przez junkierstw o 
w schodnioprusk ie.

* Jańsbotk W  nocy na 11. bm. zakradli się zło­
dzieje do  m ieszkania przedsiębiorcy budow lanego 
W alinow skiego. Złodzieje skradli zegarek dam ski i 
150 mk.

*. Roskawo (pow. niborski). G ospodarzow i Ma- 
łheusow i skradniono z zamkniętej stajni konia. Z ło­
dzieja dotychczas nie w yśledzono.

* Wystruć. S am obójstw o popełnił 15-letni uczeń 
stolarski rzucając się pod koła pociągu, który go 
zmiażdżył. Przyczyną była obaw a przed karą.

* Gołdap. G ospodyni W. zdziw ioną była od pew ­
n ego  czasu, iż jej krow a mało m leka daje. N aw et 
w eterynarz spraw y w yjaśnić nie mógł. G dy pani W. 
pew nego popołudn ia weszła do stajni znalazła krów ę 
leżącą a u w ym ienia olbrzym iego szczura ssającego 
mleko. Szczur nie dał się spłoszyć, w idocznie mu 
było dobrze i przyjemnie. D opiero  przyw ołany paro­
bek uderzeniem  kulusa zabił szczura.

* jKrółcwiec. D o ew angelickiego kościoła w Lan- 
kiszkach włamali się złodzieje i skradli kielich i dzba- 
neczek do  wina.

* Gdańsk. W schodnio-azjatyckie T ow arzystw o O- 
krętow e uruchom ia w początkach lutego now ą linję 
pasażersko-tow arow ą pom iędzy N ow ym  Jorkiem a 
G dańskiem .

* Wąbrzeźno Poiicja P ań stw cw a odstaw iła do  tu ­
tejszego więzienia służącą O lgę R akow ską z Zielenią, 
w powiecie wąbrzeskim, k tóra spaliła sw oje now ona­
rodzone dziecko. W yrodną m atkę czeka surow a, lecz 
zasłużona kara.

* Toruń. O brady w drugim  dniu  zjazdu rozpo­
częły się nabożeństw em  żałobnem  w  Kościele św. Ja- 
kćba za poległych na w ojnie Hallerczyków. Po na­
bożeństw ie podjęto obrady w sali Artusa. B ezpośre­
dnio  potem  w szedł na salę gen. Haller, pow itany o- 
wacyjnie przez obecnych. Trzy członkinie Białego

Krzyża w ręczyły generałow i w upom niku od Polek 
am erykańskich jego popiersie.

* Bydgoszcz. Na ostatniem  sw em  posiedzeniu u- 
chwaliła rada miejska z funduszów  miejskich 200 tys. 
mk. na plebiscyt na G órnym  Śląsku, 50 tys. mk. na 
głód i nędzę cierpiących rodaków  w  Wilnie, i pew ną 
kw otę na przyjęcie i ugoszczenie pow racających z 
frontu w ojsk. Na posiedzeniu tern toczyła się burz­
liwa dyskusja na temat przeciw państw ow ych w ystą­
pień pew nych kół N iem ców  tutejszych. W  szkołach 
niemieckich m łodzież pozdzierała em blem aty polskie i 
obrzuciła je błotem . Nauczyciele widzieli to, lecz za­
chow ali sią obojętnie w spraw ie tej. Spraw a oddaną 
została prokuratorji, a w inni wydaleni zostaną za gra­
nicę Polski, szkoły zaś zostaną na pew ien czas zam ­
knięte.

* Grodzisk. Na linji kolejowej G rodzisk —W ol­
sztyn wykoleił się w piątek, dnia 14 b. m. rano p o ­
ciąg osobow y, skutkiem  czego kilka o só b  odniosło  
rany.

Warszawa. Koleją brzeską jechała do W arszaw y 
jakaś kobieta z chorem  dzieckiem na poradę lekarską. 
Między M iłosną a Rem bertow em  dziecko zmarło. Ko­
bieta ow inęła trupa w chustkę i położyła na ławce, 
sam a zaś udała się do  drugiego  przedziału, w  celu 
zaw iadom ienia o tern sąsiadki. W  czasie nieobecności 
matki jakiś opryszek, myśląc zapewnie, że w zaw i­
niątku znajdują się artykuły żyw nościow e, skradł małe 
zawiniątko, nie wiedząc, że łupem  jego stał się trup  
dziecka zm arłego przed chwilą.

Bytom. W  m iejscow ości Lory, w  okręgu ryb­
nickim w ykryto u Niem ców 4 karabiny m aszynow e, 
100 karabinów  zwykłych i kilka tysięcy nabojów . 
A resztow ano dw óch członków  „Stosstrupy". W  AAi- 
kulińcach w ykryto u jednego z członków  „Hajmats- 
treue" 20 karabinów .

Gościęcin w Kozielskiem. W  św ięto Trzech Króli 
napadli niemieccy stostrup lerzy  na polskiego męża 
zaufania p. P. i obiii go  w śród  różnorodnych  w y­
zwisk. Na drugi dzień ta sama banda próbow ała u- 
derzyć na dom , w którym p. P. m ieszka; po dw u- 
godzinnem  oblężeniu musieli jednak odejść. O dzna­
czyli się w  napadzie Adamietz, Frantzel i inni. Tutej­
szy naczelnik gm iny Himmel i nauczyciel Bóhm kie­
rują akcją przeciwpolską. W ładze koalicyjne pow inne 
energicznie w ystąpić przeciw terorystom .

Miasteczko. O dbyło  się tu zebranie, w  którem  
brał p. i. udział p. Bondkowski, polski burm istrz w 
M iasteczku (G eorgenberg). Na zebraniu om aw iano 
spraw y plebiscytow e. G dy p. B ondkow ski sam ocho­
dem  w racał do  M iasteczka, 2 opryszków  oddało do  
niego kilka strzałów , z których jeden przeszył kape­
lusz tow arzysza p. B ondkow skiego.

Katowice. Komisja m iędzysojusznicza w O polu 
wydaliła z terenu plebiscytow ego tajnego radcę Dra. 
Trauweilera, przydanego do  pom ocy pełnom ocniko­
wi rządu niemieckiego w O polu, z pow odu upraw ia­
nej przezeń agitacji pom iędzy urzędnikam i niemiecki­
mi na G órnym  Śląsku. Trauw eiler był daw niej land- 
ratem w Gliwicach.

Katowice Onegdaj w południe około godziny 
1. kilku uzbrojonych bandytów  napadło  na w óz pocz­
towy, jeżdżący pom iędzy. K ostuchną a dworcem . Je­
dnego  urzędnika zraniono ciężko. Bandyci skradli 28 
tysięcy marek i uciekli. Przed 7 tygodniam i dokona­
no  napadu na ten sam  w óz pocz tow y; w tenczas 
skradli rabusie 40 tysięcy marek.

Ze świata.
Kara śmierci w Czechach.

Parlam entarne koło socjalnych dem okratów  roz­
poczęło akcję w kierunku zniesienia kary śmierci w 
republice czeskiej. W edług  w niosku rządow ego kara 
śmierci byłaby stosow aną jedynie w w ypadkach 
p o w tó rnego  dokonania m orderstw a.

Król hiszpański w Rzymie.
Rzym D onoszą nam, że przybędzie do Rzymu 

król hiszpański. Alfons XII, który będzie gościem  
króla w łoskiego W iktora Etr.enuela. O prócz tego król
hiszpański będzie przyjęty przez papieża.

Mobilizacja w Grecji.
Król K onstanty zarządził mobilizację rocznika 1921, 

a zw olnienie roczników  starszych polecił w strzym ać. 
Wałki w  Azji M niejszej w ym agają w zm ocnienia w ojsk  
greckich.

Armjs amerykańska.
Biuro Reutera donosi z W aszyngtonu, że senat 

w aszyngtoński przyjął wielką w iększością g łosów  pro­
jekt m inisterstw a w ojny, przewidujący dla Stanów  
Z jednoczonych armję stałą w liczbie 150 000 żołnierzy.

Komuniści w Ameryce.
N ow y Jork, Dzisiaj zostały nagle zm obilizow ane 

straże obywatelskie. M obilizację spow odow ało  w y­
krycie p rzygotow ań kom unistów  w  Filadelfji, którzy 
zamierzali w ysadzić w pow ietrze szereg budynków  
rządow ych w W aszyngtonie i Nowym  Jorku.

Wojna domowa w Meksyku,
Londyn. G en. M arguia wzniecił w  północnym  

M eksyku pow stanie przeciw ko rządom  O bregona. P o ­
między oddziałami gen. M arguia a wojskam i rządo- 
wemi przyszło do bitwy. Pow stańcy ponieśli duże 
straty.



Korespondencje.
Q . . . ,  18 stycznia 1921.

D rogi Panie R edaktorze!
N adchodzi już znow u welunek, i to  nie jeden ale 

aż sztery. W  głozie mi sia pom ąciło jak dzytolem Jo 
tyle w elunkach i pom yślołam  sobie z a ro ś : to bandzie 
źle. Nie może źie dlatego, że bandziew a strach mieli 
g łosow ać — o ho  n i e ! — ale źle, że naszam  ludziom  
sia w głozie pom om ni i nie będą wiedzieć, jako kart­
ka i gdzie ją włożyć, bo  to  rzecz, sztery rozm aite g a­
tunki w y b o ró w : do reichstagu, landtagu, provinzionai- 
landtagu i kreśstagu. My chłopi — jak chłopi, to 
jeszcze, ale nasze Kobziet/, te już na pew no sia p o ­
myło. To prosinł bym Pana Redaktora, żeby na to 
uw agę zwrócił tam u naszam u Związkozi Poloków , 
żeby on noju w czas ło tam połuczył, żebym potam  
g łupstw a nie robili.

A kogo w elow ać? No, jo to już nikom u nie 
wierzę. Partyje to łu mnie są w szystkie „durch". 
fcumyzgają sia nom a tu na w siach socjaliści i cen­
trow cy. A jak jo o nich pom yślą, to aż my sia chcę . . .  
nie pow iam  czego, bo  ma trocha m arkotno. C en trow ­
cy to chcą jakiegoś doktora Fleischera w eiow ać i noju 
feste namawiają. Ale jo sobzie w głozie pom yślał: 
c o ?  d o k t o r a ?  N ie ! czy łon  zie, jak to łorać i 
siać, czego nom a braknie? Czy łon zie, jak to ćiaszko 
my pracow ać m usiw a na te sztajry? Czy łon widzi 
jak noju  tu beam try ludręczają? N ie! nie! Na ta­
kiego jo g łosu  nie oddam . N ig d y ! i kobieta, i syn 
i cała w ioska! A socjaliści? T o sam o! Postaw ią 
tam kogoś z Królewca, jakiegoś tam Brauna, którego 
tu tesz nikt nie zna. Czy takie m ieszczuchy za nom a 
ludziami ze wsi by tam w Berlinie gęby otworzyli ? 
N .e! Ale na kogo m awa g lo so w ać?  Namyśiam  sia 
d ługo, bardzo długo, aż nareszcie umyśliłem, że sami 
siebie m ożewa tylko sia obronić, i d latego też na noju 
sam ych m ożew a giosow ać. Ale że noiu w szystkich 
nie m ożna na lista napisać, to proszą Pana Redaktora 
kilku z nas na lista napisać. — z nas! •— to jest z 
gburów  i roootn ików  ze wsi. Pan Redaktor, abo też 
i ten „Związek Polaków " bandzie już wiedział, kto 
m oże z nas dobrze  po niemiecku i bandzie za noma 
w Berlinie godoł. T o prosiw a takich W arm iaków  
postazić. M owa tu dość  tudzi, którzy Niemcom na 
palce patrzeć potrafią, a którzy noju  będą umieli b ro ­
nić od sztajrów  i szykan. K ró tk o : my w eiujew a 
sarni siebie, to jest ludzi z naszych wsi, gburó  w i ro 
botn ików  ! Ignacy Tubylski.

Pamiętajcie o głosowaniu m
r

Górnym Śląsku!
Stow arzyszenia niemieckie z wielkiem pow odze­

niem urządzają publiczną kw estę i , zbierają składki 
na akcję plebiscytow ą na G órnym  Śląsku. — W onec 
tego społeczeństwo- polskie nie rnc e p rzy g ad ać  się 
bezczynnie. — Zwracam y się z usilną prośbą do 
w szystkich stow arzyszeń polskich, do  wszystkich ro ­
daków  i rodaczek aby pamiętali o iem, że plebiscyt 
na G órnym  Śląsku się zbliża O d nas w szystkich 
zależy, aby plebiscyt na G órnym  Ś ąslcu w ypadł na 
naszą korzyć, Praca przed plebiscytow a pochłania 
dużo pieniędzy. Zatem  niech każdy przyczyni się do  
zasilenia funduszu  plebiscytow ego i n i e  s z c z ę d z i  
g r o s z a .  W szelkie datki są przyjemne. Przysyłać 
je należy do fiiji Tow arzystw a G órnoślązaków , na 
ręce panny M. Pieczewskrej, O lsztyn (Allenstein), 
Bahnhofstr. 87.

Bracie!
Jeżeli znasz rodaków  

■' G órnoślązaków , naten­
czas pow iedz im, że czas 

i aby spełnili swój o b o ­
wiązek. Niech się zgła­
szają w  O l s z t y n i e  w 
®!iotelu In te rn a tio n a l, w 
Sztum ie lub Kwidzynie.

Baczność! Baczność!

Od redakcji.
B, „Parłeifreund“. Przykro nam, iż drugiej części 

artykuliku odcyfrow ać nie m ożem y; a w spółpraco- 
w nictw o jest nam tak bardzo pożądane.

Związek Polaków 
w Prusach Wschodnich.

Sekretaijat na W arm ję prosi uprzejm ie sw ych 
w spółpracow ników  i m ężów  zaufania, przybyć 
przy najbliższej okazji do biura, celem odebrania 
odpow iednich  książek i statu tów  do zapisyw ania 
członków  oraz na krótką pogadankę.

Rodacy i Rodaczki zgłaszajcie się licznie do 
naszych m ężów  zaufania i dajcie się zapisyw ać 
na członków . Tylko silnie i dobrze zorganizow a­
ni możemy polepszyć los nasz, b ionić praw  na­
szych i osiągnąć rów noupraw nienie. Dlatego też 
do pracy, a Bóg spraw iedliw y nam dopom oże.

Zaznaczamy, iż tylko członkow ie „Związku Po­
laków " mają przystęp do naszych biur, i naszych 
członków  tylko bronić możemy w  różnych oko­
licznościach.

Związek Polaków w Prusach Wschodnich.
Sekretarjat na Wariuję, 

jan  Baczewski.

=\

Dzień dobry!
Jest to  jasnem , że „Gazeta" znajdow ać się 

pow inna w  każdym dom u polskim  w  
Prusach. Kto „G azety" dotychczas 

niema, niech takow ą zapisze 
za 6 marek na miesiące

I t i fy i marzsc.  
t t

Urzędy pocztow e przyjm ować m uszą przedpłatę za 
„Gazetę". — Kwit do zapisania jest w  dzisiejszym  num.

Załączony kw it prosim y wypełnić, wyciąć i z 
pieniędzmi oddać listow em u lub na poczcie.

ich bestelle, hiermit fur die M onate Februar u. 
Marz die polnische Zeitung

„Gazeta Olsztyńska"
aus A l l e n s t e i n  mit Z usteilung  und zahie 6 
Bestellgeld.

Imię, nazw isko i adres (Vor- und Zunam e und A dresse)r

O bige 6 Mk erhaiten zu hahen besebeinigt

Baczność! Polecam nadzwyczaj tanio: Baczność!
Płaszcze zimowe damskie po 98 mk.
Płaszcze zimowe dis dziewcząt no 45 mk.
Kostjuray damskie po 175 rak.
Spódnice damskie po 45 mk.
Bluzki, dobre zimowe po 39 75
Ubrania męzkie po 295 mk.
Paletoty po 175 mk.

Płótno ne koszule juź po 11 '90 za mtr.
Płótno na powłoki już po 16'50 za mtr.
Inlety na wsypy już po 18 —- za mir
Barchany na koszule już po 14’50 za mir.
Materjały aa ubrania i kostjumy

140 cm szerokie już po 36 — za mtr.
Bawełna do tkania po 39‘ - za funt

------
Owczą wełną wymieniam za towar.

. /  Maszyny do szycia „Kayser“.

tO. Jfsslcspski,
TŁYNEK 04 (W łaściciele: Kowalski i Szulc.) 1ELEFO N  41

wyrabia drewniane łyżki, warząchwie i kro­
pidła. Potrzebuję na odsprzedaż. Zglosz, 

pod r.r. »203« do ekspedycji Gazety.

Robotnik, polak
z 1 zaciężnikiem, wydalony z m ajątku niem ieckiego, 
poszukuje pracy od  zaraz.

Zgłoszenia d o  S z t u m u ,  Am K reishaus 67.

Szmaty, gnaty, 
stare Żelazn

kupuje i płaci najw yższe ceny

B r i k S ,  O l s z t y n ,  Militar Chaussee,
przy małym D w orcu.

Bilans
Banku Ludowego — Yoiksbank

Bilanz
der Bank Ludowy — Yoiksbank

Aktywa za rok 1919. Pasyw a Aktiva fhr das Jahr 1919 Passiva

Banki 30,522 45 F undusz  rez. 1456 48 Banken 30,522 45 Reservefonds 1456 48
K oszta proces 178 13 Udziały 2506 33 Prozesskost. 178 13 Anteile 2506 33
W eksle 104,557 96 Depozyta 214,879 61 W echsel 104,557 96 Depositen 214,879 61
G otów ka 83,367 45 Bar 83,367 45
Straty 216 43 Verlust 216 43

Suma 218,842 42 Suma 218,842 42 Summę 218,842 42 Summę j218,842 42

Poszukuję zaraz dośw iadczonej i dzielne!

kucharki hotelowej
obeznanej z pracam i hotelow em i.

Z głoszenia uprasza się zw racać do

Hotel Internationa!, w łaściciel: P. Czerlickl
O l s z t y n ,  D w orcow a 87.

Liczba członków:
Z roku 1918 przeszło na rok  1919 71
Z roku 1919 przybyło   9

Zahl der Mitglieder:
Bei Beginn des Jahres 1919 
Im Jahre 1919 traten ein

71
9

Z roku 1919 wystąpiło 
Na rok 1920 przechodzi 
Tyclm ow y, dn. 30. G rudnia 1920.

Razem 80 
5

80
5

75

Bank Ludowy — Volksbank.
Z a r z ą d .

E. Gross. A. Lisiewski.

Im Jahre 1919 traten aus ____________
Bei Beginn des Jahres 1919 verblieben 75 

Tiefenau, den 30. D ezjm ber 1920.

Bank Lodowy — Yoiksbank.
D e r  V o r s t a n d .

E Gross. A. Lisicwskl.

Baczność! Zamiana! ^
G o sp o d arstw o  w Polsce, 50 m orgów  roli, oprócz teg o  
35 dzierżaw ionych, ziemia pierw szorzędna, duża łąka 
torfow a, żyw y i m artw y inw entarz, na g o sp o d arstw o , 
kamienicę, restaurację lub interes do zamiany. 

Bliższych informacji udzie li:

A d o l f  R i d l t O r ,  m istrz kominiarski 
Schm olainen bei G ufstadt, Opr.

Wałkownicę (magiel)
ZHkowskiegojest na spredaż. 

Zgłoszenia do S chanzenstrasse 
Nr. 12.


